
brąz rysuje się znacznie rozciągniony, ten 
przecięły soczewką oczną sprawuje kąt wi­
dzenia tak jak w zwyczaynyni dalekowidzu 
Używają się niekiedy dwa szkła oczne pier­
wsze znaczney wielkości przyymuje obraz i 
rysuje go nieLak rozciągnąwszy, drugie znacznie 
mnieysze, i odległe na ognisko promieni r ó ­
wnoległych , robi kąt widzenia znacznie wiel­
k i , z czego powstaie skład drobnowidu dogo-
dnieyszy ale dla pomnożonych szkieł traci 
się cokolwiek na czystości. Drobnowidy ta­
kowe nazywają się składane. 

O WADACH NARZĘDZI DIOPTRYCZNYCH. 

570. Narzędzia wszelkie pod imieniem dioptry­
cznych zajęte mają dwie wielkie wady, które 
przeszkadzaią, aby obraiy czysto i wyraźnie 
by ły zakreślone. Pierwszą jest obłąkanie ku-
listości, pochodzi to z kształtu kulistego szkieł, 
k tóry niepozwala wszystkim promieniom na 
całą powierzchnię soczewki padającym, mieć 

ł ognisko wspólne , w ogólności promienie bli-
żey będące osi mają ognisko bliższe, dalsze zaś 
od osi zbierają się w ognisko odleglćysze, a 
przeto obraz rysuje się przycieniony przez 
promienie idące do dalszych ognisk. Zaradza 
się przeto tey wadzie przez zważenie ile mo­
żna otworu szkła przedmiotowego umieszcza­
jąc obrąi zki ciemne wśrodku przedziurawio­
ne. Druga niemniey ważna wada pochodzi z 



rozłożenia się czyli różney załamywalności 
promieni które w szkle przed miotowem tak 
jak w graniastosłupie ma nńesee. W ogólno­
ści promienie hioetowe, bardziey się łamią, 
a przeto ich ognisko jest bliższe, czerwone 
mnićy a zatem ognisko ich będzie dalsze , z 
czego wypada że nie w jednym punkcie obraz 
rysuje się, ale musi się rozciągać z wielu obra­
zów różnokolorowych tuż po sobie następują 
cych. T a wada tem jest znacznieysza im o-
braz rysuje się większy jak np: w drobnowi-
dach, drugi ten rodzay wady nazywa się obłą­
kaniem załamywalności. 

3^1, Dla zapobieżenia tey wadzie, starano się sku­
tki załamywalności połączyć ze skutkami od­
bicia się a tym sposobem przynaymniey w szkle 
pi-zedmiotowem uniknąć tey wady. Pierwszy 
Newton wynalazł takowego składu narzę ­
dzie , które od jego imienia nosi nazwisko 
Teleskopu, Newtońskiego. Skład jego jest na­
stępujący. Przedmiot A B wysyła wiązki śsvia-
tłe które odbiwszy się od zwierciadła wklęsłe-. 

Tao. g 0 formują obraz przewrócony Al}, ten 
Fig: przejęty zwierciadłem piaskiem ef pochylonera 

3 6 ' o 45. do poziomu rysuje się w kierunku pozio­
mym ab, na k ló ry się pogląda za pomocą so­
czewki X Z zostającey na odległość oguiska pro­
mieni równo leg łych , z czego formuje się kąt 
widzenia dla oka w punkcie O znaydującego 
się. Przedmiot tu wydaje się jasny, wyraźny , 



3 ig 

czysty ale przewrócony. Hcrchel starał się 
pomyśluieysze takowemu narzędziu nadać po­
łożenie, przez zrobienie znacznego otworu te­
leskopowi k tó ry przy jmując górną częścią tego 
otworu promienie idące np: od gwiazdy 
po odbiciu się, od zwierciadła M N rysował o-
braz przy doiąiey jego części, ten przez od­
dzielną rurkę sprowadzony do szkła ocznego 
wygoduie służy do poslrzegauia ciał niebieskich. 

37a. Na tymże samym początku połączenia skutku 
odbicia się ze ąkutkami załamania, Jakób Gre-
gory podaje Teleskop swego wynalazku zda­
tny do przedmiotów ziemskich. Zwierciadło 
przedmiotowe ma otwór we ś rodku; przyymu-
j ą c zaś promienie od przedmiotu rysuie obraz 
W rurze teleskopowey przewrócony, ten prze­
cięty drugiem zwierciadłem wklęsłem na odle­
głość ogniska promieni równoległych oddalo­
ne, zwraca promienie równoległe w otwór v 

zwierciadła przedmiotowego, te przejęte so­
czewką rysują obraz odwrócony na który się 
pogląda za pomocą drugiey soczewki oczney 
jak w zwyczaynych. tele kopach. Przedmiot 
tu wydaje się w położeniu naturalnem, a prze­
to zdatnieysze jest to narzędzie do uważania 
przedmiotów ziemskich, chociaż dwie użyte 
soczewki mniey wyrażnemi c»-ynią przedmioty. 

3?3. W c i ą g u wykładania różnych narzędzi łacno 
jest poznać, że zapobiegając jednćy wadzie 



wpada się w drugą. Zwierciadła lepićy odbi­
jają promienie ale nieznoszą obłąkania kuli-
śtości; prócz tego przez niewygodne "użycie, > 
stają się do przedmiotów ziemskich mniey u ż y ­
teczne ,— otóż Euler zastanawiając się nad skła­
dem oka, które czysto i wyraźnie postrzega 
przedmioty pierwszy myś l podał, aby robie so­
czewkę ze środków różney gęstości, radzi on 
soczewki szklarnie nalać wodą, ale doświadcze­
nia w ley mierze pokazały się niepomyślne. 
Dolond sławny mechanik Angielski rozmai-
cąc takowe doświadczenia, 'pierwszy wpadł na 
jnyśl robienia soczewek tak nazwanych aehro-
niatycznych które się składają ze szkła zielo­
nego-koloru czyli krown-glazu, i białego ma­
jącego w składzie swoim cokolwiek niedokwar 
su, ołowiu czyli łlint-glazu. ELiler rozbiera­
jąc jego postrzeźenia rachunkiem matematycz­
nym utwierdz i ł , że naylepszy skład takowych 
soczewek będzie, gdy są złożone z dwóch szkieł 
w y p u k ł y c h , krown-glazu, i jednego wklęsłego 
flint-glazu. 

DALSZE, NARZĘDZIA KATOPTRYCZNO-

DIOPTRYCZNE. 

Zrobiwszy w okiennicy otwór przez k t ó r y b y 
wpadały do staucyi ciemney promienie od 
przedmiotów pczesyłane, łacno się postrzega, 
ze rysują się obrazy przedmiotów zewnę­
trznych , a to dało powód do robienia . na-* 

rzę -
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